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zm na s c e n i e
zad  fa s z y s to w s k i p o s ta n o w ił r a c . T u r k o ta n ie  k a ra b in ó w . A  ta m

z a ło ż y ć  t e a f r  d la  m as , w  k tó ry m  
d w a d z ie ś c ia  ty s ią c y  lu d z i b ęd z ie  
m og ło  co w ie c z ó r  z a  c e n ę  p a ru  
li ró w  p o d z iw ia ć  a rc y d z ie ła  l i t e ­
r a t u r y  d ra m a ty c z n e j .  N a  p ie r w ­
szy  o g ie ń  p o sz ło  p rz e d s ta w ie n ie  
p o p u la rn e , o  te n d e n c ji  a n ty -b o l-  
sz e w ie k ie j, b ę d ą c e  a p o te o z ą  r u ­
c h u  fa s z y s to w sk ie g o .

„ M a r ia n n ę "  ta k  o p is u je  ow o w i 
d o w isko .

N a m u r a c h  dom ów  F lo r e n c j i  
ro z le p io n o  c z a rn o  - c z e rw o n e  a f i ­
sze , k tó r e  p o w ta r z a ją  w kó lko  k i l ­
k a  s u g e s ty w n y c h  z d a ń :  „ P ię ć d z ie  
s i a t  sa m o c h o d ó w , e s k a d r a  lo tn i 
cza , b a ta l jo n  k a ra b in ó w  m a s z y ­
n o w y ch , o s iem  tr a k to ró w , d z ie ­
s ię ć  g ło śn ik ó w , b a ta l jo n  p ie c h o ­
ty ,  s z w a d ro n  k a w a le r j i ,  d w u d z ie ­
s tu  c e n tu r jo n ó w  sp o ś ró d  m ło d z ie ­
ż y  f a s z y s to w s k ie j ,  s tu  w y c h o w a n ­
k ów  g im n a z jó w  f iz y c z n e g o  w y ­
c h o w a n ia . . ."

J e s t  to  l i s t a  a k to ró w , b io rą c y c h  
u d z ia ł  w  p rz e d s ta w ie n iu ,  n o sz ą -  
c e m  t y t u ł :  „18  L . B .“, p rz e z n a c z o -  
n e m  d la  m as  ( T e a t ro  d i m a s se , 
t e a t r e  p e r  m a s s e ) .

T e a t r  te n  z a ło ż y ła  g r u p a  s t u ­
d e n tó w  fa s z y s tó w  G. U . F .

P rz e d s ta w ie n ie  ro z p o c z y n a  s ię  
o d z ie w ią te j  w ie c z ó r . J u ż  n a  k i l ­
k a  g o d z in  p rz e d te m , po  u k o n czó - 
n e j  p ro c e s j i  św . A n n u n c ja ty ,  t ł u ­
m y  lu d z i r u n ę ły  n a  p la c ,  n a  k tó ­
ry m  z b u d o w a n o  s ta d jo n  z a s tę p u ­
ją c y  s c e n ę . D w a d z ie ś c ia  ty s ię c y  
w id zó w  z a jm u je  m ie js c a  n a  ła w ­
k a c h  i k rz e s ła c h .  P o t r ó jn y  s z n u r  
ż a ró w e k  o d g ra d z a  l ś n ią c ą  l i n ją  

■ tea tr od  p o g rą ż o n e j  w  m ro k a c h  
n o c y  o g ro d ó w  i p ó l. U  w r ó t  p o iy s  
k u ją  p o tę ż n e  g ło ś n ik i .  K a r a b in ie ­
rz y  p e łn ią  w a r tę .  B i le te rk a m i są  
m ło d e  d z ie w c z y n y  w  c z a rn y c h  fa ­
s z y s to w s k ic h  m u n d u r a c h .

D r a m a t  „18  L . B ."  m a u z m y s ło ­
w ić  d z ie je  o d ro d z e n ia  I t a l j i .  E p o ­
p e ja  d z ie l i  s ię  n a  t r z y  czę śc i. P o ­
c z ą te k  to  w o jn a . W  c ie m n e j n o ­
cy  w z b ija  s ię  g łu c h y  p o m ru k , 
s t r z e l a j ą  p ło m ie n n e  r a c e ,  r e f le k ­
to r y  ta ń c z ą  n a d  ro w a m i s t rz e le c -  
k ie m i i z a s ie k a m i z d ru tó w  k o l­
c z a s ty c h .  A k o m p a n ja m e n t  k u lo ­
m io tó w . D a le k i g rz m o t k ą n o n a -  

. dy .
R e ż y s e r  B la s e t t i ,  o to c z o n y  s z ta ­

b e m  m e c h a n ik ó w  i te le fu n is tó w , 
d y r y g u je  p r z e d s ta w ie n ie m  z m a le j 
k a b in y ,  s to ją c e j  n ie d a le k o  w e jś ­
c ia .  Z a  n a c iś n ię c ie m  o d p o w ie d n ie  
g o  g u z ik a  w y w o łu je  s ię  z m ro c z ­
n e j g łę b i  o d d z ia ły  ż o łn ie rz y , je ź d ź  
ców , a r t y l e r j ę .  N a g le  a la r m  - -  
z b l iż a  s ię  n ie p r z y ja c ie ls k a  e s k a ­
d r a  lo tn ic z a .  D eszcz  k o lo ro w y c h

Peari S. Buck

w g łę b i c n r z ę s t  r u s z a ją c y c h  z 
m ie js c a  k a m jo n ó w , k tó r e  m a ją  
d o s ta rc z y ć  p ie rw sz y m  lin jo m  żyw  
r.o śc i i a m u n ic j i .  N a  cze le  p o su  
w a s ię  k a m jo n , zw an y  „18 L  B .“ 
a lb o  c z u le j „ la  M a m m a " . S z o fe r  
z e sk a k u je  n a  z iem ię  i d o rę c z a  k o ­
m u n a le ż y  p o c z tę . W y d a je  s ię  m a ­
le ń k ą  m a r jo n e tk ą  b ez  w y ra z u  —  
a le  p ro g ra m  z a p e w n ia , że j e s t  to  
cz łow iek  w ie lk o d u s z n y  i o f ia rn y .  
D z ie ln y  18 L . B . o d d a la  s ię , sk ie ­
ro w u je  s ię  do in n y c h  okopów , o 
s t r z e l iw a n y  p rz e z  w ro g ó w , o ś le ­
p ia n y  b la s k ie m  re f le k to ró w .

P u b lic z n o ś ć  ju ż  s ię  z a k o c h a ła  
w m a s z y n ie , o b d a rz o n e j ta je m n i-  
czem  ż y c ie m . W id zo w ie  z ry w a ją  
s ię  z m ie js c .  S ły c h a ć  k rzy k i „A  
s e d e r e !...", „ s ia d a ć . . ."  K a ż d y  ch ce  
ś le d z ić  e p o p e je  u p a r te g o  m e ta lo ­
w ego p o tw o ra , k tó r y  w a li  n a  
p rz ó d  i s p e łn ia  s w ą  p o w in n o ść , a 
d o s ta rc z y w s z y  ż o łn ie rz o m  am u  
n ic j i  p o w ra c a  n a  ty ły .  T e ra z  żo ł­
n ie rz e  w y ła ż ą  z o k opów  i b ie g n ą  
w  s t r o n ę  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  r o ­
w ów . Z aś  w  g łę b i, n a  w z n ie s ie ­
n iu , w id a ć  s z e re g  k a m jo n ó w , p o ­
d o b n y c h  do 18 L . B . S ta n o w ią  
o n e  t ło  d la  ż o łn ie rz a , d z ie rż ą c e g o  
z ie lo n o  - b ia łe  - c z e rw o n y  s z t a n ­
d a r .

C a ły  ś w ia t  to n ie  w  f a n t a s ty c z ­
n y m  b la s k u . A n t r a k t .  W  n ieb o  
s t r z e la ją  k o lo ro w e  f a je r w e r k i .  N a  
g ło w y  w id zó w  s p a d a  deszcz  
g w ia z d .

D r u g a  „ o d s ło n a "  — re w o lu c ja
P r z y  a k o m p a n ja m e n c ie  ry k u  sy 

r e n  f a b r y c z n y c h  s t a r y ,  w y s łu ż o ­
n y  18 L . B . d ą ż y  w  s t r o n ę  f a b r y ­
k i. S t r a jk .  Ł u n y  p o ż a ró w . P o c h ó d  
b e z ro b o tn y c h . C z e rw o n e  s z ta n d a ­
r y  i t r a n s p a r e n ty ^

N a  w id o w n i s z m e r  i s z e p ty  — 
B o lc h e v ic i 1... B o lc h e v ic il . . .

18 L . B . z a tr z y m u je  s ię . B e z ro ­

b o tn i  o ta c z a ją  g o  w oko ło . N a ­
s t r ó j  w ro g i. P a d a j ą  k a m ie n ie . N a ­
g le  ro z le g a  s ię  p rz e n ik liw y  k rz y k :  
S ta ć !  T o  z a re a g o w a ł s z o fe r  k a m  
jo n u . N ie  d o k o ń c z y  z d a n ia , g d y ż  
p o ry w a ją  go w ła d c z e  r a m io n a  i 
ś c ią g a ją  z k o z ła . R o z ju sz o n y  t łu m  
l in c z u je  s z o fe ra .  A le  s i ła , k tó r a  
k ie r u je  I t a l j ą  j e s t  ta k  w ie lk a , że 
n ie b o s z c z y k  z m a r tw y c h w s ta je  
u k a z u je  s ię  w  a p o te o z ie  k o lo ro ­
w y ch  ś w ia te ł .  W zy w a  n a  pom oc 
C z a rn e  K o sz u le .

W  tłu m ie  s tra jk o w ic z ó w  p o ru ­
sz e n ie . W  z ie lo n y m  b la s k u  w id a ć  
u c ie k a ją c e  w p o p ło c h u  tłu m y . R e- 
b e l ja n c i  w s ią k a ją  w c z a rn o ś ć  n o ­
cy , ro z p ły w a ją  s ię  w  n ie j ,  j a k  c ie ­
n ie .

T e ra z  n a  s ta d jo n ie  ro z g ry w a  
s ię  in n e g o  ro d z a ju  w a lk a  K o le j 
n a  p a r la m e n ta r z y s tó w  C oś w  ro  
d z a ju  g ro te sk o w e g o  b a le tu  Jo o s -  
s a  „ Z ie lo n y  s tó ł" .  M a r jo n e tk i ,  w y ­
o b ra ż a ją c e  p o słó w  p a r la m e n tu ,  
g e s ty k u lu ją  b e z ła d n ie , c h ic h o c z ą  
sz y d e rc z o  i p u s z c z a ją  c z e rw o n e  
b a lo n ik i, k tó r e  m a ją  u z m y s ła w ia ć  
p u s tk ę  re cy tcw ra n y c h  frazesó w '. 
N a  d ru g im  p la n ie  o d b y w a  s ię  p o ­
n u r y  b a le t  m a so n ó w , w  sz a ry c h  
s t r o ja c h .

W id o w n ia  s z a le je , gw iżdże* 
w zn o s i w ro g ie  o k rzy k i.

O to  z n o w u  n a  s ta d jo n  w je ż d ż a  
n ie ś m ie r te ln y  18 L . B . —  ty m  r a  
zem  w ie z ie  m ło d y ch  fa s z y s tó w . 
W je ż d ż a  z h u k ie m  i t r z a s k ie m  w  
tłu m  p a r la m e n ta r z y s tó w , r o z p r a ­
sz a  m asonów ;, p o w o d u je  d z ik ą  p a ­
n ik ę . N a k o źh ' s t a je  sz o fe r i k rz y ­
czy w ie lk im  g ło s e m :

—  S ied em  m iljo n ó w  s t r a ty  s p o ­
w odu  s t r a jk u  k o le i!  S to  t r z y d z ie ­
śc i m iljo n ó w  s t r a c o n y c h  d la  r o l ­
n ic tw a  p o d c z a s  rz ą d ó w  s o c ja l i s ty  
czn y c h . R o b o tn ic y !  k ie d y ż  w re s z ­
c ie  w y z w o lic ie  s ię  sp o d  p rzem o cy  
oszustów ’, k tó r z y  w a m i p rzew o-

o ęd z ie  p o c ią g  p o p u la r n y  do  C zę­
s to c h o w y  z a  o p ła tą  ta m  i sp o w re  
tem  9 zł 40 g r .

W y ja z d  z  W a rs z a w y  G ł. 19.5. r .  
b. o godz. 23 m . 40 . P rz y ja z d  do 
C z ę s to c h o w y  d n ia  20.5. o godz. 
4 m . 27. W y ja z d  z C zęs to ch o w y  
d n ia  21.5 . o  g o d z . 18 m . 20. P r z y ­
ja z d  d 0 W a rs z a w y  a n ia  22.5. o 
g o d z . 0.05.

N ie z a le ż n ie  w  o k re s ie  Z ie lo ­
n y c h  ś w ia t  b ę d ą  u ru c h o m io n e  n a -

w o d z ą ?  W ło s i —  k ie d y ż  z ro z u m ie  
c ie , że  w ła s n e m i s i ła m i z d o łam y  
s ię  u ra to w a ć .. .

18 L . B . w iez ie  te r a z  f a s z y s tó w  
w c z a rn y c h  k o s z u la c h  do  fa b ry k  
o g a rn ię ty c h  p ło m ie n ia m i, w y p ę­
d z a  a g i ta to r ó w , r o z p r a s z a  m a n i­
f e s ta n tó w  i  „ z b ie r a "  po  d ro d z e  
lu d z i d o b re j  w o li 

P o d c z a s  a n t r a k tu  m i l ic ja n c i  ro z  
d a ją  n a  w id o w n i n u m e r „ P u p o lc  
d T ta l ia "  z so b o ty  28 p a ź d z ie rn i­
k a  1922 ro k u  i k rz y c z ą  n a  c a łe  
g a rd ło , że M u s so lin i o b ją ł  s t e r  
rz ąd ó w ...

W id zo w ie  o d m ło d z e n i o l a t  d w a 
n a śc ie , n ie  p o s ia d a ją  s ię  z r a d o ś ­
ci. S a m o lo ty  z n iż a ją  lo t  i r o z r z u ­
c a ją  u lo tk i, k tó r e  w ia t r  u n o s i w 
s t ro n ę  rz e k i A rn a .

T rz e c i a k t.  N a  p o lu  w a lk i r o ś ­
n ie  te r a z  zboże . Z a m ia s t  a rm a t  
w id a ć  lo k o m o b ile , z a m ia s t  w o jow . 
n ik ó w  —  w ie ś n ia k ó w  z s ie rp a m i 
M łoda  I t a l j a  m a s z e ru je  w ś ró d  
s to g ó w  s ia n a  w  t a k t  lu d o w e j m u ­
zyki. A  w  p e w n e j c h w ili n a  h o ­
ry z o n c ie  u k a z u je  s i ę l8  L . B., lecz 
zu ż y ty  m o to r  le d w ie  ju ż  d y szy  i 
s tę k a , ja k  u m ie r a ją c y  cz łow iek . 
N a p ró ż n o  w y s łu ż o n y  w e te r a n  
p rz y s p ie s z a  „ k ro k u " , d ą ż ą c  d ro g ą  
L i t to r ia  do  s e r c a  I t a l j i ,  do R zy ­
m u  —  s i ły  go  o p u s z c z a ją ,  se rce - 
m o to r  o d m a w ia  p o s łu s z e ń s tw a .

S z o fe r  p ła c z e . Ż e g n a  s ię  z w ie r ­
n y m  to w a rz y s z e m , k tó re m u  m ogi- 
g iłą  b ę d z ie  n ow o  b u d u ją c a  s ię  
d ro g a . T rz e b a  czem ś z a p e łn ić  d o ­
ły  i w y rw y  —  w ięc  s t a r y  18 L . B. 
le g n ie  w g łę b o k ie j ro z p a d l in ie ,  
pod  c a łu n e m  z iem i. B ęd z ie  w ięc  
n a w e t po  ś m ie rc i  p o ż y te c z n y  d la  
k ra ju .. .  K o n iec .

B yć m oże, iż  s y m b o lik a  p rz e d ­
s ta w ie n ia  j e s t  z b y t sk o m p lik o ­
w a n a  d la  p rz e c ię tn e g o  w id za . 
T e m b a rd z ie j , że w ty m  o lb rzy m im  
te a t r z e  s c e n a  j e s t  ta k  ro z le g ła  
iż  w z ro k  n ie  j e s t  w  s ta n ie  o g a r ­
n ą ć  j e j  c a łe j .  W id z i s ię  ty lk o  p o ­
sz c z e g ó ln e  f r a g m e n ty  ro z g ry w a  
ją c e j  s ię  a k c j i .  S ta d jo n  m a  t r z y ­
s t a  m e tró w  sz e ro k o śc i... G dy się  
w id z i p r a w ą  s t r o n ę  sc e n y , t r a c i  
Się z oczu s t r o n ę  le w ą . A k to rzy  
s te j  o d le g ło ś c i w y d a ją  s ię  mane-

z a m ó w .e m e . i k in a m i. N a w e t w  b la s k u  re f le k to
W  d n iu  19.5 o g o d z . 16 m . 05 j ró w  -nie w id z i s ię  g ry  f iz jo u o m ji .  

ze s t .  W a rs z . G d a ń s k a  do Ś w id ra . N a le ż a ło b y  w ięc  c a łe m u  w id o w is .

Pocla&f popularne
na oKres Zielnych Świąt

W  d n iu  19.Y  r .  b . u ru c h o m io n y  s tę p u ją c e  p o c ią g i p o p u la r n e  n a

Trzrd kratkami
K o t  p .  I B e r  t  ^ n a

P an  Bencjan G o ld farb  m a kota, 
k ió ry  nie odrodził się od swego ga­
tu n ku : jes t k rn ąb rn y  i  chodzi ty lko  
własnem i drogam i. Co zaś szczegól­
n ie j d rażn iło  p. Bcncjana, to fa k t ,  
że u trzym an ie  k o ta  kosztowało go 
wiele p ien iędzy, pożytek zaś przyno­
siło n iew ie lk i: szczury h u la ły  po ca­
łym  sklepie (p . Bcncjan handlow ał 
m ąką i  kaszą), a kot leżał w  kacie  
i spał.

—  Poco m i m a gonić szczura —  
skarżył s.ę gorzko sąsiadowi —  ja k  
un się nażre skórki od nmięso? Un  
ma dość.

W  d n iu  19.5. o g o d z . 14 m . 50 ze 
s t .  W a rs*  G d a ń sk a  do C ie sz y n a  
C. S. D . W  d n iu  19.5. o g o d z . 16 
m . 40  ze s t .  W a rs z . G d a ń s k a  do 
G d y n i. W  d n iu  19.5. o godz. 17 m . 
00 ze s t .  Ł ódź  F a b r  do C z ę s to ­
ch o w y . W  d n iu  20.5. o go d z . 22 
m . 35 ze. s t .  W a rs z a w a  G d a ń sk a  
do G d y n i.

ku  Ąać ry tm  i c h a r a k t e r  b a le tu  
J" N a o g ó ł  je d n a k  p r z e d s ta w ie n ie  
w y w ie ra  s i ln e  w ra ż e n ie .  O s ią g n ię ­
to  n a d z w y c z a jn e  r e z u l ta ty ,  o p eru -

D ługo debatował p. B encjan, ja k  
zmusić ko ta  do polow ania, zwłaszcza  
obserwacji jednej d z iu ry  w rogu  
sklepu, gdzie b y ł g łów ny weksel 
szczurzy —  a i  wreszcie doszedł do 
wniosku, że trzeb a  przestać karm ić  
kota  mięsem, a zastosować dietę  
ja rską . I  ta n ie j i  ap e ty t ko tu  się po­
praw i. N a  dziurę  w- rogu też znalazł 
sposób.

M ian ow ic ie , b ra ł ko ta  na sznurek  
i uw iązyw ar na noc p rzy  dziurze. Co 
do stołu, io  k a rm ił k o ta  kwaszoną  
kapustą, k tó re j m ia ł spory zapas, a 
ponieważ kot, ja k  się w yżej rzekło, 
krn ąb rn y , nie chciał jeść kapusty, p. 
Bcncjan ło ił go k ije m , ile  w lazło.

N ieste ty , e d u k a -ja  nic dała  w y ­
niku, spowodu sąsiadów, k tó rzy  sły­
sząc eonoe dzikie  wycie kota , codzień 
zaś rów nic dzikie  w rzaski, zaw iado  
m ili po lic ję  i  p rze rw a li przedwcześ­
nie wy kształcenie.

W czo ra j, w  Sądzie G rodzkim  X I  
okręgu, p. Bcncjan, za znęcanie się 
nad zw ierzętam i o trzym ał dw adzie­
ścia złotych k a ry .

Y ery

Jaką rolę odegra* ks. Lymitr T.
U 1 *rincefia

T a je m n ic z e  m o r d e rs tw o  P r in -  m a n o w ic z  w ro k u  1920 u trzy m y *  
ce ‘a  n ie  p r z e s ta je  z a p rz ą ta ć  o p i - l w a ł  b lis k ie  s to s u n k i  w  b a w ią c y m
n ji  p u b lic z n e j,  w e F r a n c j i .

Q u o tid ie n  w z y w a  m ia r o d a jn e  
c z y n n ik i , a b y  s ię  z a in te r e s o w a ły  
„ d y n a s t ją  S im a n o w ic z ó w " , o k tó ­
ry c h  te r a z  g ło śn o  w  z w ią z k u  ze 
ś le d z tw e m  p ro w a d z o n e m  w  s p r a ­
w ie  ś m ie rc i  P r in c e ‘a.

—  A ro n  S im a n o w ic z  —  o jc ie c  
z a m ie sz a n e g o  w  a f e r ę  S ta w is k ie ­
go S im a n o w ic z a  —  b y ł p rz e z  p e ­
w ie n  c z a s  to tu m f a c k im  R a s p u t i ­
n a . P o  k ró tk im  p o b y c ie  w  K o n ­
s ta n ty n o p o lu  ra z e m  z b r a te m  p ro  
w a d z i k a n to r  w y m ia n y . P o  k r ó t ­
k im  p o b y c ie  w  K o n s ta n ty n o p o lu  
w y je ż d ż a  do F r a n c j i ,  z a ś  b r a t  j e ­
go p rz e n o s i s ię  do G a la c u  w  R u ­
m u n j i  i o tw ie r a  ta m  g a b in e t  
d e n ty s ty c z n y . A ro n  S im a n o w ic z  
o s ie d la  s ię  w P a ry ż u  ra z e m  z żo ­
n ą . Pc p e w n y m  c z a s i e  o tw ie ra  
ta m  k lu b , do k tó re g o  z a c z y n a j ą  

t ł u m n i e . u c z ę sz c z a ć  e m ig ra n c i  ro ­
sy js c y . W s p ó łp ra c o w n ik a m i d y ­
r e k to r a  k lu b u  s ą :  n ie ja k i  C ...ki i 
j e n e r a ł  M . b y ły  d o w ó d z e a  r o s y j ­
sk ie g o  p u łk u  n a  t e r e n ie  F r a n c j i .  

A ro n  S im a n o w ic z  m a  tr z e c h  sy
ją c  e fe k ta m i ś w ie l ln e m i i d źw ię  I n o w - d en  z n ic h  u o z o s ta ł w  R u -
kow em i. T o  z re s z tą  ty lk o  p o c z ą ­
tek . M ło d z i z a p a le ń c y  sp o d  z n a k u  
G. U . F . o św ia d c z y li,  że  sp e k ta k l 
f lo re n c k i  j e s t  „ p ie rw s z ą  p ró b ą "

m u n ji , a w a j p o z o s ta li  S zy m o n  i S a  
Iom on z a jm u ją  s ię  w  P a ry ż u  h a n ­
d lem  k le jn o ta m i.

Czy p ra w d ą  je s t ,  że  A ro n  S i-

w  K o n s ta n ty n o p o lu  s z e fe m  p o li­
c ji  f r a n c u s k ie j ,  o ra z  z b . p u łk o w ­
n ik ie m  a r m j i  r o s y js k ie j  K . (K u - 
tie p o w e m ) i k s ię c ie m  D y m itre m  
T.?

C zy p ra w d ą  je s t ,  że  s z e f  p o l i ­
c ji  f r a n c u s k ie j  w  K o n s ta n ty n o p o ­
lu  po p o w ro c ie  do F r a n c j i  s t a ł  
s ię  b y w a lc e m  kluDU F r o l ic ?  C zy 
p r a w d ą  j e s t ,  że k s ią ż ę  D y m itr  
T ., k tó ry  m ia ł  s t a l ą  p o s a d ę  w- P a ­
ry ż u  o p u ś c i ł  F r a n c j ę  n a z a ju t r z  
po w y k ry c iu  ś m ie rc i  P r i n c e ‘a ? "

T a k ie  p y ta n i a  z a d a je  rz ą d o w i 
Q u o tid ie n . C zy  o trz y m a  n a  n ie  
o d p o w ied ź  —  c z a s  p o k a ż e .
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S Y N O W I E
P o w i e ś ć

X I .

S ie d e m  d n i i s ie d e m  n o c y  b a w ił  W a n g  T y g ry s  w  p a ­
ła c u .  B r a c ia  p o d e jm o w a li go  j a k  z n a m ie n ite g o  g o śc ia . 
C z te ry  d n i i  c z te ry  n oce  sp ę d z i ł  W a n g  T y g ry s  w  a p a r ­
ta m e n ta c h  n a js ta r s z e g o  b r a t a .  W a n g  N a js t a r s z y  c z y n ił 
co m ó g ł, b y  z je d n a ć  so b ie  ż y c z liw o ść  n a jm ło d s z e g o  b r a ­
t a .  N ie  u m ia ł  je d n a k  zd o b y ć  s ię  n a  n i ’ w ię c e j , n iż  n a  
c z ę s to w a n ie  go w y m y ś ln e m i p o tr a w a m i i u r z ą d z a n ie  u a  
je g o  c z e ść  za b a w , w  k tó ry c h  u c z e s tn ic z y ły  w e so łe  d z ie w ­
c z ę ta . P ro w a d z ił  go  do  h e r b a c ia r n i  g d z ie  g o śc io m  u m i­
l a j ą  c z a s  ś p ie w a c z k i i lu tn is tk i ,  z a p ro s i ł  go te ż  do  d o m u  
g ry . A le  W a n g  T y g ry s  d z iw n y m  b y ł c z ło w ie k ie m . J a d ł  
ty lk o  ty le , ile  m u  b y ło  p o tr z e b a , do z a s p o k o je n ia  g ło d u , 

< a  p o te m  t r w a ł  w  b e z ru e n u  i w  m ilc z e n iu  i p rz y g lą d a ł  
s ię  in n y m , z a ja d a ją c y m  w  n a j le p s z e . N ig d y  te ż  n ie  uD ił 
s ię , t a k  j a k  in n i .  T a m c i m u s ie l i  n ie r a z  z rz u c a ć  c ięż k ie  
u b ra n ie ,  bo s ię  p o c il i  i ro z g rz e w a l i  p o d  w p ły w em  m o c­
n y c h  t r u n k ó w  i k o rz e n n y c h  p o tr a w , a lb o  z g o ła  w y c h o ­
d z il i  n a d w ó r  i w y m io to w a li a  p o te m  w ra c a l i  zn o w u  do 
s to łu ,  on  z a ś  n ie  d a ł  s ię  n ig d y  sk u s ić , b y  sk o s z to w a ć  w y ­
k w in tn y c h  z u p , d e l ik a tn y c h  o ś m io rn ic , k tó r e  s p r z e d a je  
s ię  n a  w ag ę  z ło ta , c s m a ż a n y c h  ow oców , n a s io n  lo to su  
i m io d u , je d n e m  s ło w e m  te g o  w sz y s tk ie g o  czem  so b ie  
sm a k o sz e  n a p e łn i a ją  s y te  b rz u c h y .

A  c h o c ia ż  c h o d z ił r a z e m  z b ra ć m i do h e r b a c ia r n i  
c g d z ie  n a  m ężc zy zn  c z e k a ją  sw a w o ln e  k o b ie ty — to  je d n a k

z a c h o w y w a ł s ię  ta m  rów  n ież  s k ro m n ie  i g o d n ie . S ę ­
dz ia ! w y p ro s to w a n y  i trz e ź w y , z m ieczem  u p a s a  i b a c z ­
n ie  p r z y g lą d a ł  s ię  w s z y s tk ie m u  b y s t r e m i ,  c z a rn e m i 
oczam i N ie  b y ł c h m u rn y , a le  t.eż n ie  u le g a ł  o g ó ln em u  
p o d n ie c e n iu  i z d a w a ł s ię  n ie  z w ra c a ć  u w a g i n a  p ię k n e  
d z ie w c z y n y , c h o ć  p o n ie k tó re  z a u w a ż y ły  go  i sp o d e łb a  o b ­
s e rw o w a ły  je g o  m o c a rn ą  p o s ta ć . Ś m ie lsze  u s i ło w a ły  
zw ró c ić  n a  s ie b ie  uw ag ę  w o d za , p o d c h o d z iły  do n ieg o  
i d o ty k a ły  go  d ro b n e m i rą c z k a m i i r z u c a ły  m u  s ło d k ie , 
p o w łó c z y s te  s p o j r z e n ia ,  o n  je d n a k  s ie d z ia ł  s z ty w n y  
i o b o ję tn y , a  je ś l i  s ię  o d e z w a ł to  n ie  ta k  ja k  te g o  p r a g ­
n ę ły . C z a sa m i m a w ia ł :

—  W a sz  śp ie w  b rz m i j a k  s k rz e c z e n ie  s r o k i !
G dy p e w n e g o  r a z u  ja k ie ś  m a łe , d e l ik a tn e  d z ie w c z ą t-  

ko w y sz m in k o w a n e  i s t r o jn e  w  je d w a b ie  z a j r z a ło  m u 
w p ro s t  w  oczy  i z a n u c i ło  s w ą  p io s e n k e , k rz y k n ą ł  p o p ę  
d liw ie :  „D o ść  ju ż  te g o ! "  —  p oczem  w s ta ł  i w y sz e d ł, a 
W a n g  N a js t a r s z y  m u s ia ł  m u  to w a rz y s z y ć , c h o c ia ż  n a j ­
c h ę tn ie j  z o s ta łb y  w  h e r b a c ia r n i .

W a n g  T y g ry s  o d z ie d z ic z y ł po  m a tc e  m a ło m ó w n o ść  
u n ik a ł  z b y te c z n y c h  ro zm ó w , a  z u s t  je g o  p a d a ły  n a j ­
c z ę śc ie j s ło w a  g o rz k ie  i o s t r e ,  to te ż  lu d z ie  o d c z u w a li lęk , 
k ie d y  W a n g  z a b ie ra ł  g lo s  w  to w a rz y s tw ie . R a z u  p ew n eg o  
ż o n a  W a n g a  N a js t r s z e g o  p o s ta n o w ił  p o g a d a ć  z n im  i u- 
j ą ć  s ię  z a  sw o im  sy n em . W e sz ła  w ięc  p o p o łu d n iu  do 
p o k o ju , g d z ie  s ie d z ia ł  W a n g  T y g ry s  p r z y  m a ły m  
s to 'ik u ,  n a  k tó ry m  s t a ła  c z a rk a  z w in e m . W e sz ła  d ro b ­
n y m  k ro c z k ie m , s k ło n iła  s ię  w d z ię c z n ie  i s p u ś c i ła  oczy. 
W a n g  N a js t a r s z y  n a  w id o k  żo n y  m a c h in a ln ie  o t a r ł  sp o t-  
n ia łą  tw a r z  i n a la ł  so b ie  f i l iż a n k ę  h e rb a ty ,  z a m ia s t  g r z a ­
n eg o  w in a , k tó r e  s ta ło  obok n ieg o  w g l in ia n y m  d z b a n ie .

O n a  z a ś  p rz e z  c h w ilę  k o ły s a ła  s ię  n a  o k a le c z o n y c h  
n ó ż k a c h  p o c z e m  u s ia d ła ,  n a  n a jp o ś le d n ie js z e m  m ie js c u . 
W a n g  T y g ry s  p o w s ta ł  z k rz e s ła  i c h c ia ł  j e  o d s tą p ić  g o ­
śc io w i, a le  d a m a  o d rz e k ła  g ło sem  p r z e s a d n ie  s ło d k im  
i c ic h y m :

—  O n ie ... J a  w iem  ja k ie  m i s ię  m ie js c e  n a le ż y , m ó j 
s z w a g rz e . J e s te m  ty lk o  s ła b ą , n ie g o d n ą  k o b ie tą . J e ś l i  
k ie d y k o lw ie k  z a p o m in a m  o te m , to  m ó j p a n  i w ła d c a  z a ­
ra z  m i to  p rz y p o m in a . U trz y m u je  o n  p rz e c ie ż  o p ró cz  
m n ie  k ilk a  k o b ie t, le p sz y c h  i g o d n ie js z y c h  ode  m n ie .

R z e k łsz y  to  z e rk n ę ła  z u k o sa  n a  m ęża , te n  z a ś  sp o t-  
n ia ł  ze w z ru s z e n ia  i m r u k n ą ł :

—  N ie ... J a k to ? . . .  G dz ieżb y m  m ó g ł...
U rw a ł i z a m y ś li ł  s ię . C zyżby  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  

p o p e łn i!  a k ą  n ie o s tro ż n o ś ć .. .  U s iło w a ł so b ie  p rz y p o m ­
n ie ć , czy  n ie  u c z y n ił  c z e g o ś  ta k ie g o , co m og ło  d o trz e ć  do 
w ia d o m o śc i żo n y . O d n a la z ł  w p ra w d z ie  ow o f ig la r n e  
dz iew czę , k tó re  p o d c z a s  n o c n e j h u la n k i  o b u d z iło  w  n im  
ż ąd zę , p ra w d a , że  p rz e rn y ś liw a ł n a d  te m , b y  o d n a ją ć  d la  
n ie j  w  m ie śc ie  m ie sz k a n k o  i c ie sz y ć  s ię  n ią  p rz e z  c z a s  
p e w ie n , a ie  do te j  p o ry  n ie  u b ił  t a r g u  z m a tk ą  je j ,  c h c i­
w ą  w ie d ź m ą , w ięc  s ą d z ił, że ż o n a  n ie  w ie  je s z c z e  o n i ­
czem . P o t  w y s tą p i ł  m u  n a  t ł u s t e  o b licze . O ta r ł  go r ę k a ­
w em  i zacazął, d la  d o d a n ia  so b ie  k o n te n a n s u , p ić  h e rb a tę .

Ż o n a  ty m c z a se m  c ią g n ę ła  d a le j .
—  J a k k o lw ie k  je s te m  m iz e rn e m  s tw o rz e n ie m , to  j e d ­

n a k  je s te m  m a tk ą  je g o  s y n a  i m am  o b o w iązek  p o d z ię k o ­
w ać  s z w a g ro w i za to , co u c z y n ił d la  n a sz e g o  d z iec k a . 
S p e łn ie n ie  te g o  o b o w iązk u  j e s t  d la  m n ie  p rz y je m n o ś c ią  
s p e łn ia m  g o  w ięc , p o m im o  z n ie w a g  i u p o k o rz e ń  ja k ie  
z n o s ić  m u szę  w e w ła s n y m  dom u .

Z n o w u  z e rk n ę ła  n a  m ęża , te n  z a ś  p o d ra p a ł  s ię  w  g ło ­
w ę i s n o j r z a l  n a  n ią  tęp y m  w z ro k ie m .

—  S k ła d a m  w am  p o d z ię k o w a n ie , o s z w a g rz e  —  m ó ­
w i a w y tw o rn a  d a m a — a co do m ego  sy n a , to  p ra g n ę ła m  
przy p o m n ieć , je g o  ła s k a w o ś c i, że j e s t  to  n a jd e l ik a tn ie j ­
szy , n a j le p s z y  c h ło p ie c  n a  św ie c ie . A  ja k i  ro z u m n y ... 
J e s te m  je g o  m a tk ą , a le  n ie  je s te m  z a ś le p io n a  i z a p e w ­
n ia m  c ię  p a n ie ,  t e  o d d a liśm y  ci n a jle p s z e g o  sy n a , j a ­
k ieg o  p o s ia d a m y .

** XT>- e . n . ; .

O ułatwienie
io ja z d u  do p laż

Wobec dużego ruchu publiczności W
d n i  u p a l n e  w  s t r o n ©  w y b r z e ż y  W i d y

konieczne staje się ułatwienie ludności 
dotarcia do wybrzeży przez zorgar’zo- 
wanic dogodniejszt o dojazdu; ist­
niejące bowiem połączenia tram w ajo­
we, łączące centrum miasta z wybrze­
żami są niedostateczne, zwłaszcza wo­
bec braku bezpośrednich połączeń cen­
trum miasta z kąpieliskami położonemi 
na nrawym brzegu W isły.

Wobec tego dyrekcja tram w ajów i 
autobusów zorganizować ma wygodną 
komunikację autobusową z  centrum 
miasta do najbardziej uczęszczanych ką 
pielisk na prawym  brzegu W isły.

Skalkulowanie cen za przejazd do 
tych kąpielisk ma być dokonane w  tęn 
sposub, aby umożliwić najszerszym  
warstwom ludności korzystanie z do­
broczynnego działania słońca, wody i 
powietrza.

Pozatem ma być ograniczona szyb­
kość przejazdów tram wajów i autobu­
sów na je z d -:ach nadbrzeżnych, wy­
brukowanych kamieniem polnym, a to 
dla zmniejszenia ilości kurzu na tych 
ulicach.

Wobec zwiększonego ruchu w  dni u- 
pr* c na wybrzeżach W isły  i w  trosce 
o zapewnienie ludności wykorzystania 
kąpielisk w najbardziej odpowiednich 
warunkach, w  dni słoneczne i upalne 
artcrjc wiodące do W isły  będą obficie 
skrupiane.

Wzbroniona iaztła
po szynach tra m w a lo w ych

Kom endant P  P. zwraca uw agę w, 
swym  ostatnim  rozkazie, aby  fu n k ­
cjonariusze P. P., w  szczególności 
pełniący służbę na mieście, zw raca li 
baczną uw agę i  n ie dopuszczali do 
jazdy  wozów ciężarow ych po szy­
nach tram w ajow ych, gdyż powoduji 
to  niszczenie naw ierzchni ulic. N a  
winych przekroczenia postanowienia  
par. 54 rozporządzenia p. kom isarza  
rządu na m. st. W arszaw ę o ruchu u- 
licznym  należy sporządzać doniesie­
n ia  karne.

R E D A K C JA : W arszaw a, N owy Świ; t  22 Telefony 6.66.99 (s e k re ta r ja t , dodatkow y red . nacze lny ); 6.66.62 
(dział polityczny  i ekonom iczny); 6.66.69 (dział m iejsk i i l i t e r - a r t . ) ;  6.66.59 (m iędzym iastow y). Sekre­
ta rz  redakcji p rzy jm u je  in teresan tów  codziennie z w y ją tk iem  n.edziel i św ią t w  godz. U —12. 

A D M IN ISTR A C JA : W arszaw a, Zgoda 1. T elefony: A dm in istrac ja  i Z arząd 691-64. I re . im erata  691-66.
W ydział ogłoszeń 691-56. S krzynka pocztow a 745. A dres te leg ra ficzn y  —  A B C  W arszaw a. Konto 
P. K. O Nr. 13550.

PR Z E D ST A W IC IE L ST W A : Kalisz, A le ja  Józefiny  U , tel. 209; P io trków  T rybunalsk i, S łow ackiego 9, tel. 59;
W łocławek, C yganka 26, te l 136.

PR E N U M E R A T A : m iejscow a (z  odnoszeniem  do dom u) i  zam iejscow a —  z ł . -4.50 miesięcznie. K onto cze­
kowe P. K. O. N r. 13550.

ł  G T  a ń  .  za  m iejsce w ysokości 1 m ilim etra  p rzez  szerokość jednej szpal-
^ J  u l i  •  ty  (na  w szystk ich  stronach  po 6 s z p a l t) : n a  1-ej s tro n ’"  — 1 zł.,
w tekście  (w śród artyku łów ) —  70 gr., w rek lam ach  (w śród ogłoszeń) —  50 gr., n a  o s ta tn ie j s t .c n ie  — 
60 g r. N o ta tk i reklam ow e —  1 zł. K om unikaty  (specjalne) —  1.50 zł., lek arsk ie  —  30 gr. N ekrologja po 
30 gr. Drobne po 20 g r  za y raz , duże lite ry  w ogłoszeniach „drobnych" liczy się za  oddzielne w yrazy, 
a  tłu s ty  d ruk  — podwójnie. N ota tk irek lam ow e oznacza się cy frą  (N ), a  kom unikaty  specjalne cy frą

(K om .). Za term iny  d ruku  ogłoszeń A dm in istrac ja  m e odpow iada.

W ydział og łoszeń : Zgoda 1, te l. 691-56 — biu ro  czy n n t cd godz. 9 ran o  do 6 wiecz.

K ierow nik: T adeusz Ucieszyński.

R e d a k to r  a p o w ie d z ia ln y : J ó z e f  M a tu sz c z y k . D ru k .  L i t e r a c k a  S . z  o- o ., J M a m a w a , N o w y  Ś w ia t  22, te l .  .666 64 W y d a w c a :  M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A


